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W dniach 3-4 mar ca 2026 r. w So -
po cie od był się 12. Kon gres Ryb ny,
któ ry od no to wał re kor do wo wy so -
ką fre kwen cję i ze brał pozytywne
opi nie uczest ni ków do ty czą ce pro -
gra mu me ry to rycz ne go. Kon fe ren -
cję ot wo   rzy ło wy stą pie nie Wi ce mi -
ni stra Rol nic twa i Roz wo ju Wsi
Jac ka Czer nia ka.

Grze gorz Mech (YouGov Po -
land) przed sta wił ana li zę „Ry by
i owo ce mo rza w za ku pach Po la -
ków”, opar tą na da nych pa ne lu go -
spo darstw do mo wych. Klu czo wym
wnio skiem by ło to, że oto cze nie
ma kro eko no micz ne w Pol sce
– przy re la tyw nie wy so kim wzro -
ście PKB, spa da ją cej in fla cji i ni -
skim bez ro bo ciu – sprzy ja kon -
sump cji, co znaj du je od zwier cie -
dle nie w ro sną cej war to ści ko szy ka
FMCG (+5,3% r/r w 2025) oraz ka -
te go rii spo żyw czej (+5,8%). W tym
kon tek ście ry by od no to wa ły wzrost
war to ści na po zio mie +8,4%, co
po ka zu je ich po ten cjał wzro sto wy
w po rów na niu do wie lu in nych ka -

te go rii. Jed no cze śnie pre le gent
pod kre ślił, że mi mo ko rzyst nych
tren dów ma kro i po pra wy na stro -
jów kon su menc kich, roz wój ka te -
go rii ryb jest w du żej mie rze uza -
leż nio ny od dzia łań bran ży – ko mu -
ni ka cji, do stęp no ści, ale i do pa so -
wa nia ofer ty do róż nych seg men -
tów go spo darstw do mo wych od -
zwier cie dla ją cucj róż ne na wy ki ży -
wie nio we.

John -Paul McGinley (Ma na ging
Di rec tor, Mo wi Cen tral Eu ro pe) za -
pre zen to wał hi sto rię i zna cze nie
trans for ma cji od Mor po lu do glo -
bal nej struk tu ry Mo wi, po ka zu jąc
Pol skę ja ko klu czo wy hub eu ro pej -
skie go prze twór stwa ło so sia.
W swo im wy stą pie niu pod kre ślił
ska lę dzia łal no ści Mowi – po -
nad 600 tys. ton pro duk cji ło so sia
rocz nie i peł ną in te gra cję łań cu cha
war to ści od pasz po sprze daż – co
czy ni tę firmę glo bal nym li de rem
w pro duk cji biał ka po cho dze nia
wod ne go. Klu czo wym wnio skiem
by ła ro la Pol ski ja ko stra te gicz ne go
cen trum ope ra cyj ne go i prze twór -
cze go dla ryn ku eu ro pej skie go, ge -
ne ru ją ce go re al ną war tość go spo -
dar czą, miej sca pra cy i prze wa gę
kon ku ren cyj ną ca łe go re gio nu.
Uzu peł nie niem tej per spek ty wy by -
ła pre zen ta cja naj now szych spo -
tów re kla mo wych Mo wi, któ re po -
ka zu ją wy raź ną zmia nę w ko mu ni -
ka cji mar ke tin go wej – na rzecz bu -
do wa nia świa ta po zy tyw nych emo -

cji, szcze gól nie ad re so wa nych do
młod szych grup od bior ców.
Przysz  łość rynku łososia rysuje się
w jasnych barwach, ponieważ co -
raz lepiej odpowiada on na współ -
czesne potrzeby konsumentów –
prostych, szybkich i wygodnych w
przygotowaniu posiłków – a dy -
namiczny rozwój segmentu pro -
duk tów o wartości dodanej wzmac -
nia jego pozycję.

Mar ty na Pen kie wicz -Si ta rzew -
ska (Dy rek tor Ge ne ral ny, Ra len
Gro up) przed sta wi ła bar dzo prak -
tycz ne i opar te na do świad cze niu
bran żo wym spoj rze nie na kry zys
ka dro wy w prze twór stwie ryb nym.
Zwró ci ła uwa gę, że sek tor prze -
szedł fun da men tal ną zmia nę
– z wal ki o mar żę do wal ki o do -
stęp ność pra cow ni ków, co bez po -
śred nio wpły wa na zdol ność re ali -
za cji pro duk cji. Wska za ła na sze -
reg czyn ni ków struk tu ral nych po -
głę bia ją cych pro blem, ta kich jak
se zo no wość pro duk cji, trud ne wa -
run ki pra cy, lo ka li za cja za kła dów
po za du ży mi ośrod ka mi czy wy so -
ka pra co chłon ność pro ce sów,
a tak że czyn ni ki ma kro – sta rze nie
się spo łe czeń stwa i ro sną cą kon -
ku ren cję o pra cow ni ków ze stro ny
in nych sek to rów. Klu czo wym wnio -
skiem by ło odej ście od re ak tyw ne -
go po dej ścia do re kru ta cji na rzecz
za rzą dza nia za so ba mi ludz ki mi
w spo sób stra te gicz ny – ana lo gicz -
nie do za rzą dza nia su row cem. Pre -
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le gent ka za pro po no wa ła mo del
opar ty na trzech fi la rach: bu do wie
bu fo ra ka dro we go, dy wer sy fi ka cji
źró deł pra cow ni ków oraz kon cen -
tra cji na re ten cji.

Ja ro sław Zie liń ski (Zwią zek Pol -
skich Pro du cen tów Ryb) za pre zen -
to wał te mat lob bin gu w Unii Eu ro -
pej skiej, re de fi niu jąc go ja ko trans -
pa rent ny i le gal ny ele ment pro ce su
de cy zyj ne go, a nie zja wi sko o cha -
rak te rze ne ga tyw nym. W wy stą pie -
niu wy ja śnił, że w sys te mie unij nym
lob bing peł ni funk cję do star cza nia
wie dzy eks perc kiej i re pre zen to wa -
nia in te re sów sek to ro wych, a je go
sku tecz ność za le ży od przej rzy sto -
ści i pro fe sjo na li za cji dzia łań. Pre -
le gent ze sta wił to z per cep cją
w Pol sce, gdzie lob bing czę sto ko -
ja rzo ny jest z dzia ła nia mi nie for -
mal ny mi, co sta no wi ba rie rę dla ak -
tyw ne go uczest nic twa bran ży
w pro ce sach le gi sla cyj nych.
Szcze gól nie istot ne by ło wska za -
nie dys pro por cji mię dzy ska lą pol -
skie go sek to ra prze twór stwa ryb
(po nad 200 za kła dów, ok. 630 tys.
ton pro duk cji rocz nie, zna czą cy
udział w eks por cie) a je go re pre -
zen ta cją w Bruk se li. Wnio sek był
jed no znacz ny: przy szłość bran ży
w du żej mie rze za le ży od zdol no ści
do sku tecz ne go i pro fe sjo nal ne go
re pre zen to wa nia swo ich in te re sów
na po zio mie UE.

Da mian Zie liń ski (Eco lab) za -
pre zen to wał sys tem CIP IQ ja ko
przy kład wy ko rzy sta nia cy fry za cji
i sztucz nej in te li gen cji w za rzą dza -
niu pro ce sa mi hi gie ny w prze my śle
spo żyw czym. Wska zał, że współ -

cze sne za kła dy ge ne ru ją ogrom ne
ilo ści da nych w pro ce sach my cia
CIP, któ re bez od po wied nich na -
rzę dzi po zo sta ją nie wy ko rzy sta ne,
unie moż li wia jąc re al ną opty ma li za -
cję pro ce sów. Sys tem CIP IQ po -
zwa la na zbie ra nie, ana li zę i in ter -
pre ta cję da nych w cza sie rze czy wi -
stym, umoż li wia jąc iden ty fi ka cję
od chy leń, ana li zę przy czyn pro ble -
mów oraz wdra ża nie dzia łań opty -
ma li za cyj nych. Klu czo wym wnio -
skiem by ło przej ście od „po sia da -
nia da nych” do ich ope ra cyj ne go
wy ko rzy sta nia – co prze kła da się
bez po śred nio na po pra wę bez pie -
czeń stwa mi kro bio lo gicz ne go, wy -
daj no ści oraz re duk cję kosz tów
i zu ży cia za so bów. Roz wią za nia te -
go ty pu sta no wią od po wiedź na ro -
sną ce wy ma ga nia ja ko ścio we
przy jed no cze snych ogra ni cze niach
ka dro wych i pre sji kosz to wej.

Łu kasz Be tliń ski (Lin de) przed -
sta wił tech no lo gie krio ge nicz ne, ja -
ko za awan so wa ne na rzę dzie po -
pra wy ja ko ści i efek tyw no ści pro -
ce sów chło dze nia i mro że nia
w prze twór stwie ryb nym. Wska zał,
że wy ko rzy sta nie cie kłe go azo tu
(–196°C) lub CO2 umoż li wia bar -
dzo szyb kie ob ni że nie tem pe ra tu ry
pro duk tu, co prze kła da się
na ogra ni cze nie uszko dzeń struk -
tu ry ko mór ko wej, zmniej sze nie wy -
cie ku roz mra żal ni cze go oraz za ha -
mo wa nie pro ce sów en zy ma tycz -
nych i mi kro bio lo gicz nych. Pre le -
gent szcze gó ło wo omó wił me cha -
ni zmy fi zy ko che micz ne za cho dzą -
ce pod czas mro że nia, pod kre śla jąc
prze wa gę mro że nia krio ge nicz ne -

go nad tra dy cyj ny mi me to da mi
– zwłasz cza w kon tek ście za cho -
wa nia ja ko ści sen so rycz nej i war to -
ści han dlo wej pro duk tu. Wnio sek
był jed no znacz ny: krio ge ni ka po -
win na być po strze ga na nie ja ko
koszt, lecz ja ko in we sty cja w ja -
kość i prze wa gę kon ku ren cyj ną,
szcze gól nie w przy pad ku pro duk -
tów pre mium i ryn ków wy ma ga ją -
cych naj wyż szych stan dar dów.

Prof. dr hab. inż. Jo an na Tka -
czew ska (Uni wer sy tet Rol ni czy
w Kra ko wie) przed sta wi ła na uko we
uję cie ro li ryb w kon tek ście tren -
dów an ti -aging oraz żyw no ści funk -
cjo nal nej, osa dza jąc te mat w szer -
szym kon tek ście zmian de mo gra -
ficz nych i ro sną ce go zna cze nia
zdro wia w de cy zjach kon su menc -
kich. Ry by sta no wią uni kal ne źró -
dło nie tyl ko kwa sów ome ga -3
(EPA i DHA), ale tak że ko la ge nu 
i bio ak tyw nych pep ty dów o udo ku -
men to wa nym po ten cja le m.in. neu -
ro pro tek cyj nym i kar dio pro tek cyj -
nym. Pre le gent ka pod kre śli ła rów -
nież ro sną cą ro lę tren dów ta kich
jak lon ge vi ty diet, bra in he alth czy
diet prze ciw za pal nych, szcze gól nie

Jarosław Zieliński Damian Zieliński Łukasz Betliński

Joanna Tkaczewska
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wśród mil le nial sów, świa do mie
kształ tu ją cych swo ją die tę. Klu czo -
wym wnio skiem by ło prze su nię cie
nar ra cji ryn ko wej, przed sta wia ją cej
ry by ja ko żyw ność funk cjo nal ną lub
sze rzej – no wo cze sną żyw ność
wspie ra ją ca spraw ność, zdro wie
i ja kość ży cia przez ca łe ży cie.

Agniesz ka No na -Moł da wa
(bioMérieux) przed sta wi ła kon cep -
cję „no wej ery dia gno sty ki” w bez -
pie czeń stwie żyw no ści, pod kre śla -
jąc fun da men tal ną zmia nę po dej -
ścia – od re ak cji na za gro że nia
do ich pre wen cji i ak tyw ne go za -
rzą dza nia ry zy kiem. Wska za ła, że
bran ża ryb na, ze wzglę du na wy so -
ką wraż li wość mi kro bio lo gicz ną
i che micz ną, wy ma ga szcze gól nie
za awan so wa nych na rzę dzi ana li -
tycz nych, a dia gno sty ka nie mo że
być trak to wa na wy łącz nie ja ko ele -
ment kon tro li, lecz ja ko na rzę dzie
po dej mo wa nia de cy zji biz ne so -
wych. Klu czo wym przy kła dem by ła
Li ste ria mo no cy to ge nes, od po wia -
da ją ca za ok. 11% aler tów RASFF,
któ rej zna cze nie wy kra cza po -
za bez pie czeń stwo – wpły wa bez -
po śred nio na kosz ty ope ra cyj ne,
czas uwal nia nia par tii oraz utra tę
war to ści pro duk tu. Pre le gent ka
wska za ła, że jed no zda rze nie ja ko -
ścio we mo że ge ne ro wać stra ty rzę -
du ok. 1,7 mln PLN, a skró ce nie
cza su zwal nia nia par tii (np. dzię ki
szyb kim me to dom PCR) z 11–14
dni do ok. 5 dni ma wy mier ny efekt
eko no micz ny. Wnio sek był jed no -
znacz ny: przy szłość na le ży do in te -
gra cji dia gno sty ki, ana li zy da nych
i mo de lo wa nia – przej ścia „od da -

nych do de cy zji”, gdzie bez pie -
czeń stwo żyw no ści sta je się
zmien ną za rząd czą, a nie tyl ko wy -
mo giem re gu la cyj nym.

Da niel Szo stek (wspól nik za rzą -
dza ją cy w Cen trum Pra wa Żyw no -
ścio we go i Pro duk to we go A. Szy -
mec ka -We so łow ska, D. Szo stek
sp. k.) za pre zen to wał prak ty kę or -
ga nów kon tro l nych oraz orzecz nic -
twa są dów ad mi ni stra cyj nych
w od nie sie niu do bran ży ryb nej,
zwra ca jąc uwa gę na ro sną cą for -
ma li za cję i re stryk cyj ność in ter pre -
ta cji prze pi sów. Na pod sta wie kon -
kret nych przy pad ków wska zał, że
naj częst sze za kwe stio no wa nia do -
ty czą błę dów w ozna ko wa niu
– w tym nie pra wi dło wej za war to ści
gla zu ry, nie wła ści wej na zwy ga tun -
ku, bra ku in for ma cji o do dat ku wo -
dy czy nie peł nych da nych o po cho -
dze niu. Szcze gól nie istot ne by ły
przy kła dy orze czeń są do wych, któ -
re po ka zu ją, że na wet po zor nie
drob ne nie spój no ści ko mu ni ka cyj ne
(np. sprzecz ne in for ma cje na ety kie -
cie) mo gą zo stać uzna ne za wpro -
wa dza ją ce kon su men ta w błąd
i skut ko wać sank cja mi fi nan so wy -
mi. Pre le gent zwró cił rów nież uwa -
gę na prak tycz ne aspek ty kon tro li
– m.in. róż ni ce kom pe ten cyj ne
mię dzy PIS, IW i IJHARS oraz moż -
li wość kwe stio no wa nia dzia łań or -
ga nów, np. gdy na ka zy po ja wia ją
się w do ku men tach nie bę dą cych
de cy zja mi ad mi ni stra cyj ny mi. Klu -
czo wy wnio sek: za rzą dza nie zgod -
no ścią praw ną w bran ży ryb nej wy -
ma ga dziś nie tyl ko zna jo mo ści
prze pi sów, ale tak że ich prak tycz -

nej in ter pre ta cji i spój no ści ko mu ni -
ka cji pro duk to wej – szcze gól nie
w ob sza rze ety kie to wa nia i cla i -
mów mar ke tin go wych.

Mał go rza ta Sta cho wiak (J.S.
Ha mil ton Po land) przed sta wi ła jed -
no z naj bar dziej me ry to rycz nych
i wy ma ga ją cych wy stą pień kon fe -
ren cji, kon cen tru jąc się na wy zwa -
niach zwią za nych z Li ste ria mo no -
cy to ge nes i obo wiąz kiem do wo do -
wym pro du cen ta żyw no ści. Pod -
kre śli ła, że zgod nie z roz po rzą dze -
niem (WE) nr 2073/2005 to pro du -
cent mu si wy ka zać, że je go pro -
dukt speł nia kry te ria bez pie czeń -
stwa przez ca ły okres przy dat no ści
do spo ży cia – co ozna cza ko niecz -
ność pro wa dze nia ba dań trwa ło -
ści, te stów ob cią że nio wych oraz
ana li zy wa run ków prze cho wy wa -
nia. Pre le gent ka szcze gó ło wo
omó wi ła czyn ni ki wpły wa ją ce
na prze ży wal ność i wzrost pa to ge -
nu – od wła ści wo ści fi zy ko che -
micz nych pro duk tu (pH, aw, za war -
tość so li), przez wa run ki pro ce su,
aż po zmien ność tem pe ra tu ry
w rze czy wi stym łań cu chu chłod ni -
czym (np. śred nia tem pe ra tu ra
prze  cho wy wa nia w Pol sce ok.
5,1°C). Wska za ła rów nież na zna -
cze nie śro do wi ska pro duk cyj ne go
ja ko re zer wu aru pa to ge nu oraz ro -
sną ce wy ma ga nia re gu la cyj ne wy -
ni ka ją ce ze wzro stu licz by przy -
pad ków li ste rio zy w Eu ro pie. Klu -
czo wy wnio sek był bar dzo prak -
tycz ny: „pro du cent mu si udo wod -
nić” nie jest ha słem, lecz re al nym
obo wiąz kiem – a bez pie czeń stwo
pro duk tu opie ra się na na uko wych

Agnieszka Nona-Mołdawa Daniel Szostek Małgorzata Stachowiak
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do wo dach, da nych i do brze za pro -
jek to wa nych ba da niach, a nie wy -
łącz nie na pro ce du rach.

Dr inż. Ani ta Ku ku ło wicz (Uni -
wer sy tet Mor ski w Gdy ni, Wy dział
Za rzą dza nia i Na uk o Ja ko ści) za -
pre zen to wa ła wy ni ki ba dań do ty -
czą cych ja ko ści mi kro bio lo gicz nej
su row ców i pro duk tów go to wych
wy ko rzy sty wa nych w pro duk cji su -
shi – jed ne go z naj szyb ciej ro sną -
cych seg men tów ryn ku ryb ne go.
Wska za ła, że licz ba lo ka li su shi
w Pol sce prze kro czy ła 880, a seg -
ment ten ro śnie dy na micz nie
(+21,9%), co sta wia no we wy zwa -
nia w za kre sie bez pie czeń stwa
żyw no ści. Jed no cze śnie pod kre śli -
ła, że pro duk ty ty pu RTE (re ady -to -
-eat), łą czą ce su ro we ry by, owo ce
mo rza i al gi, na le żą do naj bar dziej
wraż li wych mi kro bio lo gicz nie. Wy -
ni ki ba dań po ka za ły m.in. obec -
ność Sal mo nel la spp. w ok. 6%
pró bek ryb i owo ców mo rza oraz
istot ną zmien ność pa ra me trów mi -
kro bio lo gicz nych (np. wy so ka ogól -
na licz ba drob no ustro jów me zo fil -
nych w su shi). Ro sną cy ry nek su -
shi to nie tyl ko szan sa eko no micz -
na, ale rów nież ro sną ca od po wie -
dzial ność za bez pie czeń stwo mi -
kro bio lo gicz ne pro duk tów tra fia ją -
cych bez po śred nio do kon su men -
ta. Obec ność bak te rii Sal mo nel la
w su row cach to ko niecz ność kwa li -
fi ka cji i mo ni to rin gu do staw ców,
na to miast wy kry wa nie S. au reus
wska zu je na klu czo we zna cze nie
hi gie ny per so ne lu w za po bie ga niu
wtór ne mu za nie czysz cze niu. Pre le -
gent ka wspo mnia ła też o in no wa -

cyj nych fo liach skro bio wych o wła -
ści wo ściach bak te rio sta tycz nych 
i bak te rio bój czych. 

Piotr Si bil ski (Pa nop tes Sys -
tems Sp. z o. o.) przed sta wił prak -
tycz ne za sto so wa nia sztucz nej in -
te li gen cji i sys te mów wi zyj nych
w kon tro li ja ko ści w prze twór stwie
ryb nym, kon cen tru jąc się na sys te -
mie Eye -Q. Za pre zen to wa ne roz -
wią za nie umoż li wia oce nę każ de go
fi le tu w cza sie rze czy wi stym, iden -
ty fi ka cję de fek tów (np. ga ping,
krwia ki, nie pra wi dło wa pig men ta -
cja) oraz au to ma tycz ne ge ne ro wa -
nie ra por tów i po wią za nie wy ni ków
z da ny mi pro duk cyj ny mi. Klu czo -
wym ele men tem by ło po ka za nie,
że AI po zwa la przejść od kon tro li
wy ryw ko wej do peł nej (100%) kon -
tro li ja ko ści, eli mi nu jąc su biek tyw -
ność oce ny i wspie ra jąc de cy zje
ope ra cyj ne. Pre le gent przed sta wił
rów nież kon kret ne efek ty wdro żeń
– m.in. oszczęd no ści rzę du po -
nad 70 tys. EUR rocz nie oraz ROI
na po zio mie 528% w okre sie 3 lat.
Wnio sek był jed no znacz ny: sys te -
my AI nie są już roz wią za niem
przy szło ści, lecz re al nym na rzę -
dziem po pra wy ja ko ści, re duk cji
strat i zwięk sza nia efek tyw no ści
pro duk cji.

An drzej Plu ta (Cen trum Elek tro -
ni ki Sto so wa nej „CES” Sp. z o. o.)
za pre zen to wał moż li wo ści za sto -
so wa nia sys te mów ko ge ne ra cyj -
nych w prze my śle prze twór stwa
ryb ne go ja ko na rzę dzia istot nej re -
duk cji kosz tów ener gii. Wska zał, że
jed no cze sne wy twa rza nie ener gii
elek trycz nej, cie pła, chło du i pa ry

z ga zu ziem ne go po zwa la na osią -
gnię cie oszczęd no ści prze kra cza -
ją cych 50%, a w prak tycz nych re -
ali za cjach na wet ok. 57% kosz tów
ener gii. Przed sta wio ne ana li zy po -
ka za ły, że przy za po trze bo wa niu
rzę du 1 MW mo cy elek trycz nej 
i 1,1 MW mo cy ciepl nej moż li we są
rocz ne oszczęd no ści rzę du kil ku
mi lio nów zło tych, do dat ko wo
wspie ra ne przez sys tem pre mii ko -
ge ne ra cyj nych (np. ok. 143 zł/MWh
w 2026 r.). Pre le gent pod kre ślił
rów nież zna cze nie ko ge ne ra cji dla
bez pie czeń stwa ener ge tycz ne go
za kła dów oraz sta bil no ści kosz to -
wej w wa run kach zmien nych cen
ener gii. Klu czo wy wnio sek: w bran -
ży o wy so kiej ener go chłon no ści,
jak prze twór stwo ryb, in we sty cje
w efek tyw ność ener ge tycz ną sta ją
się jed nym z głów nych fi la rów kon -
ku ren cyj no ści.

Dr inż. Ol ga Szu lec ka (Mor ski
In sty tut Ry bac ki – Pań stwo wy In s -
ty  tut Ba daw czy) przed sta wi ła wy ni -
ki mię dzy na ro do wych ba dań kon -
su menc kich re ali zo wa nych w ra -
mach pro jek tu Up4Food, po świę -
co nych po strze ga niu idei fo od
upcyc lin gu – czy li wy ko rzy sta nia
war to ścio wych skład ni ków od żyw -
czych od zy ski wa nych ze stru mie ni
bocz nych prze my słu spo żyw cze go
do two rze nia no wych kon cep cji
żyw no ści. Pre le gent ka zwró ci ła
uwa gę, że choć sam ter min
„upcyc ling” jest co raz le piej roz po -
zna wal ny, to w od nie sie niu do żyw -
no ści na dal bu dzi py ta nia i wy ma -
ga bu do wa nia świa do mo ści kon su -
menc kiej. Ba da nia prze pro wa dzo -

Anita Kukułowicz Piotr Sibilski Andrzej Pluta
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ne me to dą CAWI na re pre zen ta -
tyw nej pró bie po nad 5000 re spon -
den tów w pię ciu kra jach Eu ro py
po ka za ły wy raź ne róż ni ce mię dzy
ryn ka mi w za kre sie sto so wa nia su -
ple men tów die ty, za ku pu żyw no ści
wzbo ga co nej oraz otwar to ści
na no we roz wią za nia ży wie nio we.
Szcze gól nie in te re su ją ce oka za ły
się wy ni ki do ty czą ce ak cep ta cji
wy ko rzy sta nia skład ni ków po cho -
dzą cych z prze twór stwa ryb pe la -
gicz nych – kon su men ci, zwłasz cza
w kra jach o sil nych tra dy cjach ryb -
nych, re la tyw nie do brze oce nia li ta -
kie roz wią za nia. Pod kre ślo no, że
naj więk szy po ten cjał ryn ko wy ma ją
pro duk ty ba zu ją ce na in tu icyj nej lo -
gi ce „po dob ne wzbo ga ca po dob -
ne” – na przy kład bur ge ry ryb ne
wzbo ga co ne skład ni ka mi bio ak -
tyw ny mi po cho dzą cy mi z pro duk -
tów ubocz nych prze twór stwa śle -
dzia. Wy stą pie nie po ka za ło, że
roz wój go spo dar ki obie gu za mk -
nię  te go w sek to rze spo żyw czym
wy ma ga nie tyl ko in no wa cji tech -
no lo gicz nych, ale rów nież sku tecz -
ne go bu do wa nia za ufa nia kon su -
men tów i edu ka cji ryn ko wej.

Cie ka wym i bar dzo prak tycz -
nym ak cen tem Kon gre su by ło rów -
nież wy stą pie nie Agniesz ka Wnuk,
któ ra w przy stęp ny i dy na micz ny
spo sób od cza ro wa ła te mat obec -
no ści bran ży ryb nej w ser wi sie
LinkedIn. Pre lek cja po ka za ła, że
LinkedIn nie jest je dy nie plat for mą
re kru ta cyj ną, ale co raz waż niej -
szym na rzę dziem bu do wa nia re la -
cji biz ne so wych, eks perc kie go wi -
ze run ku oraz mo ni to ro wa nia tren -

dów ryn ko wych. Pre le gent ka krok
po kro ku omó wi ła, jak sku tecz nie
bu do wać swój pro fil, jak wy szu ki -
wać war to ścio we kon tak ty przy
uży ciu fil trów i jak two rzyć tre ści
bu du ją ce za ufa nie oraz wi docz -
ność mar ki i oso by. Szcze gól ny na -
cisk po ło żo no na re gu lar ność dzia -
łań, ak tyw ność w ko men ta rzach
oraz świa do me bu do wa nie wła snej
sie ci kon tak tów, pod kre śla jąc, że
naj więk szą ba rie rą nie jest al go -
rytm czy brak bu dże tu, lecz brak
ru ty ny i kon se kwen cji. W re aliach
współ cze sne go sek to ra ryb ne go
– co raz sil niej osa dzo ne go w re la -
cjach mię dzy na ro do wych, cer ty fi -
ka cji i spe cja li stycz nej wy mia nie
wie dzy – na rzę dzia ta kie jak
LinkedIn mo gą stać się waż nym
ele men tem bu do wa nia prze wa gi
kon ku ren cyj nej i pro fe sjo nal nej
obec no ści bran ży w prze strze ni cy -
fro wej.

Prof. dr hab. inż. Ma riusz Szym -
czak oraz dr inż. Pa tryk Ka miń ski
(ZUT Szcze cin, pro jekt RE-BLUE)
przed sta wi li jed no z naj bar dziej
„prze my sło wych” wy stą pień – po -
ka zu ją ce, jak prze kształ cić su ro -

wiec ni skiej ja ko ści w pro dukt pre -
mium. Punk tem wyj ścia był pro -
blem śle dzia bał tyc kie go: su ro wiec
nie sta bil ny ja ko ścio wo, se zo no wy,
o ni skiej za war to ści tłusz czu i trud -
ny tech no lo gicz nie, przez co czę -
sto tra fia do pasz lub pro duk tów ni -
skiej war to ści. Pre le gen ci ja sno po -
ka za li, że pro blem nie jest mi kro -
bio lo gicz ny, lecz tech no lo gicz ny
– zwią za ny z tek stu rą, ko la ge nem
i ak tyw no ścią en zy mów. Klu czo wa
te za by ła bar dzo moc na: „pro blem
su row ca roz wią zu je sam śledź”
– po przez od po wied nie za rzą dza -
nie je go en zy ma mi i pro ce sem doj -
rze wa nia. Za pre zen to wa ne ba da -
nia wy ka za ły, że kom bi na cja chło -
dze nia, mro że nia, pre sal tin gu oraz
kon tro lo wa nej ak tyw no ści en zy -
mów po zwa la zna czą co po pra wić
tek stu rę, wy daj ność i po żą dal ność
ma ry nat. Wnio sek dla bran ży jest
jed no znacz ny: za miast ucie kać
od słab sze go su row ca, moż na go
„tech no lo gicz nie za pro gra mo wać”
– co wpi su je się bez po śred nio w lo -
gi kę cir cu lar eco no my i mak sy ma li -
za cji war to ści su row ca.

Piotr Tyrek z ULMA Pac ka ging
za pre zen to wał kie run ki roz wo ju
tech no lo gii pa ko wa nia w sek to rze
se afo od, po ka zu jąc wy raź ne prze -
su nię cie w stro nę roz wią zań łą czą -
cych trwa łość, es te ty kę i re duk cję
śla du śro do wi sko we go. Klu czo we
tech no lo gie obej mu ją MAP, SKIN,
FAST SKIN, R -SKIN oraz
LEAFSKIN, przy czym szcze gól ny
na cisk po ło żo no na roz wią za nia ty -
pu SKIN, któ re za pew nia ją naj dłuż -
szy okres przy dat no ści do spo ży -

Olga Szulecka Mariusz Szymczak

Agnieszka Wnuk

Patryk Kamiński
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cia oraz wy so ką ja kość pre zen ta cji
pro duk tu. Za pre zen to wa no tak że
in no wa cje ma te ria ło we – np. re -
duk cję gru bo ści ta cek na wet
o 50% (R -SKIN) czy ogra ni cze nie
zu ży cia pla sti ku o ok. 80% dzię ki
za sto so wa niu pod kła dów kar to no -
wych (LEAFSKIN). Istot nym ele -
men tem by ła rów nież wy daj ność
– no we roz wią za nia osią ga ją do 13
cy kli/min, co w prak ty ce mo że
ozna czać prze wa gę kon ku ren cyj ną
w pro duk cji ma so wej. Wnio sek:
opa ko wa nie prze sta je być tyl ko
„kosz tem” – sta je się na rzę dziem
bu do wa nia war to ści pro duk tu
(shelf -li fe, pre mium per cep tion,
com plian ce śro do wi sko we).

Dr inż. Ja cek Su ryn przed sta wił
bar dzo prak tycz ne i jed no cze śnie
ryn ko wo istot ne po rów na nie: ma -
tjas vs. a’la ma tjas. Klu czo wa róż -
ni ca do ty czy przede wszyst kim su -
row ca i tech no lo gii. Tra dy cyj ny ma -
tjas opie ra się na świe żym śle dziu
z Mo rza Pół noc ne go o wy so kiej za -
war to ści tłusz czu (≥12%), prze twa -
rza nym bar dzo szyb ko po po ło wie
(do 24 h), co wa run ku je je go ja kość
i uni kal ne wła ści wo ści sen so rycz -
ne. Z ko lei pro duk ty ty pu a’la ma -
tjas ba zu ją naj czę ściej na mro żo -
nych fi le to wa nych su row cach
(NVG, is landz kie), o bar dziej sta bil -
nej ja ko ści tech no lo gicz nej, ale in -
nym pro fi lu sen so rycz nym. Pre le -
gent po ka zał, że róż ni ce te ma ją
fun da men tal ne zna cze nie dla pro -
ce su doj rze wa nia, tek stu ry i fi nal -
ne go pro duk tu. Wnio sek dla ryn ku:
„ma tjas” nie jest ka te go rią jed no -
rod ną – a wła ści we po zy cjo no wa -

nie pro duk tu (i uczci we ko mu ni ko -
wa nie je go cha rak te ru) ma klu czo -
we zna cze nie za rów no dla ja ko ści,
jak i zgod no ści z ocze ki wa nia mi
kon su men ta.

Dr hab. inż. Jo an na Szlin der -
–Richert, prof. MIR-PIB, za pre zen -
to wa ła ogrom ny po ten cjał hy dro li -
za tów biał ko wych pro du ko wa nych
ze stru mie ni ubocz nych prze twór -
stwa ryb. Wska za ła, że pro duk ty te
ma ją sze ro kie za sto so wa nie
– od żyw no ści funk cjo nal nej i nu -
tra ceu ty ków, przez pa sze, aż
po ko sme ty ki i bio tech no lo gię. Klu -
czo we wy ni ki ba dań po ka za ły wy -
so ką wy daj ność pro ce su (np.
ok. 200 kg hy dro li za tu z 1 t skó ry
ryb dor szo wa tych) oraz bar dzo wy -
so ki sto pień hy dro li zy (80–90%),
co prze kła da się na wy so ką przy -
swa jal ność. Istot ne by ły tak że wy -
ni ki do ty czą ce ak tyw no ści bio lo -
gicz nej (np. wła ści wo ści an ty ok sy -
da cyj ne) oraz skła du ami no kwa so -
we go, wska zu ją ce na re al ny po ten -
cjał pro duk tów pre mium. Wnio sek:
strumienie boczne prze sta ją być
od pa dem – sta ją się peł no praw -
nym su row cem dla no wych ka te -
go rii pro duk tów o wy so kiej war to -
ści do da nej.

Dr inż. Bo gu sław Paw li kow ski
(MIR-PIB) roz sze rzył ten wą tek,
kon cen tru jąc się na za sa dach
i ogra ni cze niach wzbo ga ca nia pro -
duk tów ryb nych. Pod kre ślo no, że
zgod nie z re gu la cja mi UE wzbo ga -
ca nie do ty czy wy łącz nie żyw no ści
prze two rzo nej i mu si być zgod ne
z okre ślo ny mi ra ma mi praw ny mi
(m.in. roz po rzą dze nie 1925/2006

i 1169/ 2011). Wska za no, że szcze -
gól nie du ży po ten cjał ma ją pro duk -
ty o ni skiej za war to ści mię sa ryb,
pro duk ty z su row ców o niż szej ja -
ko ści oraz pro duk ty funk cjo nal ne
(np. high -pro te in). Co waż ne, ba da -
nia ankietowe po ka za ły, że aż 75%
pro du cen tów de kla ru je sto so wa nie
wzbo ga ca nia, a kon su men ci po -
strze ga ją je głów nie przez pry zmat
po pra wy sma ku (32,1%), wła ści -
wo ści zdro wot nych (30,1%) i war -
to ści od żyw czej (24,9%). Wnio sek:
wzbo ga ca nie nie jest już ni szą
– sta je się stan dar do wym na rzę -
dziem kon ku ro wa nia na ryn ku, ale
wy ma ga rów no wa gi mię dzy funk -
cjo nal no ścią a per cep cją kon su -
menc ką.

Dr Piotr Gu try (Ther mo Fi sher
Scien ti fic) do mknął se sję od stro ny
bar dzo ope ra cyj nej – opty ma li za cji
kosz to wo -ja ko ścio wej wy kry wa nia
Li ste ria spp. Pre zen ta cja po ka za ła
ca ły prze krój me tod – od kla sycz -
nych me tod zgodnych z ISO (czas
ana li zy ok. 5 dni), przez me to dy
płytkowe (2–3 dni), aż po me to dy
PCR umoż li wia ją ce uzy ska nie wy -
ni ku na wet w cią gu 24 go dzin,

Jacek Suryn Joanna Szlinder-Richert

Bogusław Pawlikowski

Piotr Tyrek
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także zautomatyzowane na urzą -
dze niach takich jak system Ther mo
Scientific SureTect Automation
Workflow. Klu czo wym ele men tem
by ło od nie sie nie do roz po rzą dze -
nia 2073/2005, któ re ja sno wska -
zu je, że pro du cent mu si wy ka zać,
iż po ziom Li ste ria mo no cy to ge nes
nie prze kro czy 100 jtk/g przez ca ły
okres trwa ło ści pro duk tu. W prak -
ty ce ozna cza to ko niecz ność wy -
bo ru me tod ana li tycz nych nie tyl ko
pod ką tem kosz tu, ale przede
wszyst kim cza su i wia ry god no ści
wyników. Pewność wyniku to
realne oszczędności dla przed się -
bior st wa spożywczego.

Wy stą pie nie Lin de Gaz Pol ska
po ka za ło, jak tech no lo gie krio ge -
nicz ne i roz wią za nia ga zo we co raz
sil niej wspie ra ją efek tyw ność prze -
twór stwa ryb ne go i akwa kul tu ry.
Ka ta rzy na Wi tek przed sta wi ła
prak tycz ne za sto so wa nia cie kłe go
azo tu i dwu tlen ku wę gla w pro ce -
sach chło dze nia, pod mra ża nia 
i mro że nia, pod kre śla jąc ich prze -
wa gę nad tra dy cyj ny mi me to da mi –
przede wszyst kim szyb sze schła -
dza nie, wyż szą ja kość pro duk tu,
więk szy uzysk dzię ki ogra ni cze niu
utra ty wil go ci oraz oszczęd ność
miej sca na li nii pro duk cyj nej.
Szcze gól ną uwa gę zwró co no na
no wo cze sne sys te my CRYOLINE,
umoż li wia ją ce pre cy zyj ne pod mra -
ża nie po wierzch nio we fi le tów, co
zna czą co po pra wia efek tyw ność
por cjo wa nia i dal sze go prze twa rza -
nia. Omó wio no rów nież ro lę at -
mos fer ochron nych (MAP) w na tu -
ral nym wy dłu ża niu trwa ło ści pro -

duk tów ryb nych po przez ogra ni -
cze nie ak tyw no ści mi kro bio lo gicz -
nej i ochro nę przed jeł cze niem.
Waż  nym ele men tem pre zen ta cji
by ło tak że wy ko rzy sta nie czy ste go
tle nu w akwa kul tu rze, po pra wia ją -
ce do bro stan ryb, zwięk sza ją ce
wy daj ność ho dow li i ogra ni cza ją ce
stres zwią za ny ze wzro stem tem -
pe ra tu ry wo dy. Pre lek cja po ka za ła,
że od po wied nie wy ko rzy sta nie ga -
zów tech no lo gicz nych mo że dziś
re al nie prze kła dać się na ja kość,
bez pie czeń stwo i ren tow ność pro -
duk cji ryb nej.

Paweł Safian (G. Mon di ni) po ka -
za ł, jak no wo cze sne tech no lo gie
pa ko wa nia sta ją się dziś jed nym
z klu czo wych na rzę dzi opty ma li za -
cji pro ce sów w prze my śle ryb nym.
Za pre zen to wa no kom plek so we li -
nie pa ku ją ce – od au to ma tycz nych
po daj ni ków ta cek, przez sys te my
trans por tu i za ła dun ku pro duk tu,
po za awan so wa ne ma szy ny zgrze -
wa ją ce i sys te my do zu ją ce – któ re
po zwa la ją zwięk szać wy daj ność,
ogra ni czać kosz ty pra cy i mi ni ma li -
zo wać ry zy ko błę dów ludz kich.
Szcze gól ną uwa gę zwró co no
na roz wią za nia wy dłu ża ją ce trwa -
łość pro duk tów ryb nych i owo ców
mo rza, po pra wia ją ce bez pie czeń -
stwo żyw no ści oraz pod no szą ce
wskaź nik efek tyw no ści li nii (OEE).
In te re su ją cym ele men tem by ły tak -
że in no wa cje w za kre sie opa ko wań
zrów no wa żo nych, w tym tech no lo -
gia KIRIGAMI umoż li wia ją ca łą cze -
nie pa pie ru i fo lii bez uży cia kle ju,
co wpi su je się w ro sną ce wy ma ga -
nia śro do wi sko we sek to ra. Wy stą -

pie nie po ka za ło, że au to ma ty za cja,
sys te my wi zyj ne opar te na al go ryt -
mach głę bo kie go ucze nia oraz no -
we kon cep cje ma te ria ło we sta ją
się nie tyl ko od po wie dzią na pre sję
kosz to wą, ale tak że waż nym ele -
men tem bu do wa nia kon ku ren cyj -
no ści no wo cze sne go prze twór stwa
ryb ne go.

To masz Za krzew ski (MSC) za -
pre zen to wał wy stą pie nie, któ re
bar dzo wy raź nie łą czy ło dwa po -
rząd ki – ostrze że nie dla bran ży
oraz po ka za nie re al nych al ter na tyw
roz wo jo wych. Z jed nej stro ny
przed sta wił trud ną sy tu ację ma kre -
li atlan tyc kiej, wy ni ka ją cą z bra ku
po ro zu mie nia w spra wie po dzia łu
kwot po ło wo wych, pre sji na za so by
i kon se kwen cji ryn ko wych dla ga -
tun ku o ogrom nym zna cze niu dla
pol skie go prze twór stwa, w któ rym
udział ma kre li w niektórych za kła -
dach się ga 60–90%, a war tość
eks por tu wy ro bów z ma kre li prze -
kro czy ła 73 mln eu ro. Z dru giej
stro ny rów nie moc no wy brzmiał
wą tek al ter na ty wy – ostro bo ka pe -
ru wiań skiego (Trachurus murphyi)
ja ko ga tun ku, któ ry mo że stop nio -

Piotr Gutry

Tomasz Zakrzewski

Katarzyna Witek Paweł Safian
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wo bu do wać swo ją po zy cję ja ko
od po wiedź na pro ble my ma kre li,
tak że w opar ciu o pro gram MSC.
Waż nym ele men tem pre zen ta cji
był też przy kład dzi kie go ło so sia,
po ka zu ją cy, że seg ment opar ty
na ja ko ści, po cho dze niu i cer ty fi ka -
cji po tra fi ro snąć szyb ciej niż sze -
ro ka ka te go ria. Klu czo wy wnio sek
nie spro wa dzał się więc wy łącz nie
do ostrze że nia przed kry zy sem
ma kre li, ale do szer sze go prze sła -
nia: sek tor mu si ak tyw nie pra co -
wać nad dy wer sy fi ka cją ga tun ko -
wą i war to ścią ka te go rii, za nim
ogra ni cze nia za so bo we wy mu szą
to w spo sób gwał tow ny.

Pre zen ta cja OctoFrost Gro up,
przed sta wio na przez An nę Dyc,
kon cen tro wa ła się na jed nym z naj -
bar dziej kosz to twór czych, a jed no -
cze śnie czę sto nie do ce nia nych
ele men tów pro ce su pro duk cji sma -
żo nych pro duk tów ryb nych – za -
rzą dza niu ole jem sma żal ni czym.
Pre le gent ka po ka za ła, jak od po -
wied nia fil tra cja i sta bi li za cja pro ce -
su sma że nia mo gą re al nie wpły -
wać na ren tow ność za kła du, ja -
kość pro duk tu oraz efek tyw ność
ope ra cyj ną. Szcze gól nie in te re su -
ją ce by ły kon kret ne wy li cze nia po -
ka zu ją ce, że wraz z osa dem i okru -
cha mi za kła dy mo gą tra cić na -
wet 35–50% ole ju, co przy obec -
nych ce nach su row ców ozna cza
bar dzo wy mier ne stra ty fi nan so we.
Za pre zen to wa ny sys tem cią głej fil -
tra cji ClearOil po zwa la ogra ni czyć
te stra ty, wy dłu żyć ży wot ność ole -
ju, po pra wić sta bil ność ja ko ści pa -
nier ki, zmniej szyć ilość dy mu oraz

ob ni żyć ry zy ko po wsta wa nia nie -
po żą da nych związ ków, ta kich jak
akry la mid. Waż nym ele men tem
wy stą pie nia by ło tak że po ka za nie,
że no wo cze sne sma żal ni ki i sys te -
my fil tra cyj ne mo gą wspie rać pro -
duk cję bar dziej efek tyw ną, ener go -
osz częd ną i le piej od po wia da ją cą
na ro sną ce ocze ki wa nia ryn ku wo -
bec pro duk tów pre mium i co nve -
nien ce. Pre zen ta cja spo tka ła się
z du żym za in te re so wa niem uczest -
ni ków, szcze gól nie ze wzglę du
na bar dzo prak tycz ny wy miar i bez -
po śred nie prze ło że nie oma wia -
nych roz wią zań na kosz ty oraz ja -
kość pro duk cji.

Bar tek Rze pec ki (Jet Part ner)
przed sta wił te mat z po zo ru od le gły
od co dzien no ści sek to ra ryb ne go,
ale w prak ty ce bar dzo do brze wpi -
su ją cy się w lo gi kę no wo cze sne go
biz ne su. W cen trum wy stą pie nia
zna la zła się te za, że w po dró żach
biz ne so wych naj więk szym kosz -
tem czę sto nie jest sam lot, lecz
czas, a tra dy cyj ny roz kład po łą -
czeń pa sa żer skich nie od po wia da
na po trze by ope ra cyj ne przed się -
biorstw. Pre le gent po ka zał czar ter
lot ni czy ja ko na rzę dzie ela stycz no -
ści, po zwa la ją ce skra cać czas do -
tar cia do kon tra hen tów, łą czyć kil -
ka punk tów biz ne so wych w cią gu
jed ne go dnia i ogra ni czać stra ty
wy ni ka ją ce z nie do pa so wa nia
stan dar do wej siat ki po łą czeń.
W kon tek ście bran ży ryb nej wy -
brzmia ło to szcze gól nie wy raź nie
ja ko me ta fo ra szer sze go tren du
– ro sną ce go zna cze nia cza su, do -
stęp no ści i szyb ko ści de cy zji.

Wnio sek był pro sty, ale istot ny:
w sek to rze, gdzie li czy się tem po
dzia ła nia, lo gi sty ka mo że stać się
nie tyl ko funk cją po moc ni czą, lecz
na rzę dziem prze wa gi kon ku ren cyj -
nej.

Dr Jo an na Krup ska (Uni wer sy -
tet Gdań ski) przed sta wi ła oce nę
eko no micz no -fi nan so wą 44 przed -
się biorstw pol skie go prze twór stwa
ryb ne go za la ta 2023–2024, po ka -
zu jąc sek tor o du żej ska li dzia łal no -
ści, ale wy raź nie słab szej ren tow -
no ści. W 2024 ro ku przy cho dy
bran ży się gnę ły nie mal 20 mld zł, a
Pol ska utrzy ma ła po zy cję dru gie go
naj więk sze go sek to ra prze twór -
stwa ryb ne go w Unii Eu ro pej skiej z
udzia łem oko ło 15% unij nych przy -
cho dów. Jed no cze śnie ana li za wy -
ka za ła po gor sze nie ren tow no ści
ope ra cyj nej we wszyst kich gru -
pach przed się biorstw, spa dek ren -
tow no ści net to (z wy jąt kiem mi kro -
firm) oraz ob ni że nie wskaź ni ków
ROE i ROA. Szcze gól nie sil ne po -
gor sze nie wy ni ków wi docz ne by ło
w przed się bior stwach śred nich i
ma łych, m.in. z po wo du spad ku
po zo sta łych przy cho dów ope ra cyj -
nych, w tym do ta cji. Istot nym ele -
men tem pre zen ta cji by ła ana li za
płyn no ści i za rzą dza nia ka pi ta łem
ob ro to wym. Du że i śred nie fir my
zwięk sza ją po ziom za pa sów, za -
bez pie cza jąc cią głość pro duk cji,
ale jed no cze śnie ob cią ża jąc płyn -
ność fi nan so wą. Zwró co no też
uwa gę na zróż ni co wa nie seg men -
tów – naj wyż szą dy na mi kę przy -
cho dów osią gnę ły pro duk ty świe -
że, mro żo ne i chło dzo ne, na to -
miast seg ment wę dzo ny, mi mo
słab szej dy na mi ki sprze da ży,
utrzy mał naj wyż szą wy daj ność
pra cy i ren tow ność pra cy na za -
trud nio ne go. Wnio sek był kla row -
ny: sek tor po zo sta je sil ny ska lą 
i po zy cją kon ku ren cyj ną w Unii Eu -
ro pej skiej, ale ro sną ce kosz ty su -
row ca i ener gii, pre sja ce no wa
oraz zmie nia ją cy się po pyt co raz
moc niej ogra ni cza ją mar że. Utrzy -
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ma nie kon ku ren cyj no ści bę dzie
wy ma ga ło m.in. więk szej dys cy pli -
ny kosz to wej.

Dr Pa tryk Ka li now ski (Cen trum
Pra wa Żyw no ścio we go i Pro duk to -
we go) przed sta wił je den z naj waż -
niej szych dla prak ty ki biz ne so wej
wy kła dów ca łe go Kon gre su, po -
świę co ny wdro że niu roz po rzą dze -
nia PPWR i po wią za nych re gu la cji
śro do wi sko wych. Naj waż niej szy
prze kaz do ty czył te go, że PPWR
nie jest po je dyn czym ak tem praw -
nym, lecz po cząt kiem ca łe go pa -
kie tu zmian obej mu ją cych unij ne
i kra jo we ak ty wy ko naw cze oraz
sil ne po wią za nia z SUP, ROP, sys -
te mem kau cyj nym czy no wą pol -
ską usta wą o opa ko wa niach. Pre -
le gent zwró cił uwa gę, że pierw szy
istot ny etap za cznie obo wią zy wać
już 12 sierp nia 2026 r. i obej mie
m.in. obo wią zek oce ny zgod no ści,
do ku men ta cji tech nicz nej, de kla ra -
cji zgod no ści oraz no we wy ma ga -
nia do ty czą ce ozna czeń i ko mu ni -
ka cji, w tym za kaz wpro wa dza nia
w błąd w ob sza rze gre en cla ims.
Bar dzo waż nym niu an sem by ło
pod kre śle nie zmia ny ro li przed się -
bior cy – „wpro wa dza ją cy do ob ro -
tu” bę dzie de fac to funk cjo no wał
ja ko „wy twór ca” w ro zu mie niu roz -
po rzą dze nia, z peł nym pa kie tem
obo wiąz ków. Wnio sek z tej pre zen -
ta cji był bar dzo prak tycz ny: fir my
ryb ne mu szą my śleć o opa ko wa niu
już nie tyl ko ja ko o no śni ku pro duk -
tu, ale ja ko o sa mo dziel nym obiek -
cie zgod no ści re gu la cyj nej, wy ma -
ga ją cym do wo dów, pro ce dur i sta -
łe go mo ni to ro wa nia zmian pra wa.

Krzysz tof Hrysz ko (In sty tut Eko -
no mi ki Rol nic twa i Go spo dar ki
Żyw no ścio wej – PIB) przed sta wił
sze ro ką ana li zę im por tu pro duk tów
ry bo łów stwa na klu czo wych ryn -
kach UE, po ka zu jąc, jak zmie nia ją -
ca się struk tu ra han dlu wpły wa na
per spek ty wy pol skie go prze twór -
stwa. Punk tem wyj ścia by ła dia -
gno za eu ro pej skie go ryn ku: od lat
po zo sta je on w sta gna cji, a wzrost

war to ści ob ro tów wy ni ka głów nie z
wyż szych cen, a nie re al ne go
wzro stu wo lu me nu. Jed no cze śnie
Unia Eu ro pej ska sta je się co raz
bar dziej za leż na od im por tu –
wskaź nik sa mo wy star czal no ści
spadł do oko ło 37%. Na tym tle
pol ski sek tor prze twór stwa utrzy -
mu je sil ną po zy cję eks por to wą – w
2024 ro ku wy eks por to wa no 451
tys. ton pro duk tów ryb nych o war -
to ści 3,27 mld eu ro, przy czym aż
63% war to ści eks por tu opie ra się
na pro duk tach ło so sio wych. Pre le -
gent zwró cił jed nak uwa gę na du żą
kon cen tra cję geo gra ficz ną sprze -
da ży: oko ło po ło wa eks por tu tra fia
na ryn ki państw są sia du ją cych 
z Pol ską, a sam ry nek nie miec ki
od po wia da za nie mal po ło wę war -
to ści sprze da ży za gra nicz nej. To 
z jed nej stro ny ob ni ża kosz ty lo gi -
stycz ne i trans ak cyj ne, ale z dru giej
zwięk sza po dat ność sek to ra na po -
gor sze nie ko niunk tu ry u głów nych
part ne rów han dlo wych. Szcze gól -
nie wi docz ne jest to w Niem czech,
gdzie wo lu men im por tu ryb ma le je,
a ry nek stop nio wo się na sy ca. Naj -
waż niej szy wnio sek z pre zen ta cji
do ty czył kie run ków dal sze go roz -
wo ju. W ob rę bie Unii na dal ist nie ją
ryn ki o du żym po ten cja le wzro stu –
zwłasz cza Fran cja, Wło chy, Da nia
czy Bel gia – gdzie udział pol skich
pro duk tów po zo sta je re la tyw nie ni -
ski. Jed no cze śnie dal sza eks pan -
sja po win na w więk szym stop niu
obej mo wać ryn ki po za eu ro pej skie,
któ re dziś od po wia da ją je dy nie za
oko ło 8% eks por tu. 

To masz Ku li kow ski (redaktor
naczelny Magazynu Przemysłu
Rybnego) do mknął Kon gres pre -
zen ta cją, któ ra mia ła cha rak ter ma -
py szans i kie run ków roz wo ju sek -
to ra. Bar dzo moc no wy brzmiał
w niej wą tek róż no rod no ści ja ko si -
ły bran ży – z jed nej stro ny opar tej
dziś w du żej mie rze na ło so siu, ale
z dru giej zdol nej bu do wać przy -
szłość tak że na in nych ga tun kach,
w tym śle dziu, kar piu, pstrą gu, mi -

ru nie, mię tu sie czy wła śnie ostro -
bo ku pro mo wa nym ja ko al ter na ty -
wa dla ma kre li. Istot nym ele men -
tem pre zen ta cji był też „ukry ty po -
ten cjał” sek to ra – naj więk szy po -
łów w Pol sce po wsta ją cy nie
na mo rzu, ale w prze twór niach,
w po sta ci stru mie ni bocz nych, któ -
re mo gą być źró dłem hy dro li za tów,
ko la ge nu czy kon cen tra tów ome -
ga -3. Rów nie moc no za ak cen to -
wa no zna cze nie AI, żyw no ści
wzbo ga co nej i pre miu mi za cji ja ko
stra te gii wyj ścia z woj ny ce no wej.
Naj waż niej szy niu ans te go wy stą -
pie nia po le gał na prze su nię ciu ak -
cen tu z sa mej pro duk cji na przej -
mo wa nie war to ści – nie każ da fir -
ma mu si sa mo dziel nie prze twa rzać
si de -stre amy czy wdra żać każ dą
in no wa cję, ale każ da po win -
na świa do mie de cy do wać, gdzie
i jak w łań cu chu war to ści chce
uczest ni czyć. 

Podsumowując 12. Kongres
Rybny w Sopocie, można po wie -
dzieć, że był to Kongres o branży,
która wchodzi w etap dojrzalszego
zarządzania wartością. W wielu
wystąpieniach powracał ten sam
wniosek: dotychczasowe przewagi
– skala, sprawność operacyjna i
silna pozycja eksportowa – nadal
są ważne, ale same nie wystarczą
do utrzymania konkurencyjności.
Coraz większe znaczenie mają ja -
kość, technologia, automatyzacja,
wykorzystanie danych, zgodność
regulacyjna, marka, komunikacja
oraz zdolność do pełniejszego
zagospodarowania surowców 
i strumieni bocznych. Sektor stoi
dziś pod presją kosztów, pracy,
surowca, energii i prawa, ale
jednocześnie ma przed sobą
bardzo konkretne szanse: AI,
żywność funkcjonalną, upcycling,
nowe gatunki, technologie pa ko -
wania, lepsze zarządzanie bez -
pieczeństwem i produkty o wyższej
wartości dodanej. 
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